Nr. 1. i 


Rok 1879. 


Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 


Przedpłata 


zamiejsenwa : 


w miejscu : 
miesięcznie 40 
kwarialnie | złr. 20 „ 
półrocznie 2 „ 4U pólrocznie 2 
rocznie (4 „30, rocznie 5 

Numer pajedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowanych nie przyjnnje się. 


czasopismo 


spółeczno- 


Cena ogloszeń 
5 centów od miejsca jednego wiersze dra- 
baym drukiem, 
Przedpłatę zamiejscowa i ogłoszenia 
przyjm 
Redakcya, ris a vis Starostwa w Przemyślu: 
Przedplatę miejscową 
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu, 


Rękopisma nie zwracają się. 


konomiczne. 


W celu uregulowania nakładu, upra- 

szamy 0 wczesne odnowienie przed-| 

płaty. Wysokość tejże podana na cze-| 
le każdego numeru. 


Samorząd gmin, 


Najszczytniejszą formą rządzenia. odpowia- | 
dającą prawdziwej wolności i równości jest nie- 
zaprzeczenie samorząd, bo nie przedstawia on woli 
jednostki indywidualnej lub kastowj, ale wypływa 
z woli ogółu. | 

Samorząd należycie pojęty i wykonany, 
wydaje błogie owoce, świadcząc zarazem o odpo- 
wiedniem wykształcenin rządzącego się; w wy- 
padku zaś przeciwnym sprowadzić może skutki | 
bardzo szkodliwe. | 

Da się to powiedz zarówno o samorzą- | 
dzie większych i mniejszych towarzystw, jak: 
państw, krajów,powiatów i gmin, jakoteż o sa- 
morządzie pojedynczych jednostek, (talicya uży- 
wa już dość dawno samorządu chociaż nie zupełne- 
go s jakkolwiek tak w sprawach ogólnych kra 
jowych jak i w szczegółowych gminnych znacznie 
już postąpiłiśmy, nie stoimy jeszcze na tem sta 
nowisku, iżbyśmy z zupełnem przeświadczeniem | 
powiedzieć mogli, że ważne i wzniosłe znaczenie | 
samorządu pojmujemy i takowe umiemy w naszym 
interesie wyzyskać. 

Nie pornszamy tu ogólnych spraw krajo-| 
wych, zawadzimy tylko o ogólny obraz naszych 
gmin miejskich i to miast prowincyonalnych zna- | 
czniejszych, gdyż od gmin wiejskieh 1 małych 
miasteczek dla braku odpowiedniego wykształ- 
cenia pojedynczych członków, nie możemy żąda: 
szybkich postępów i prędkiej zmiany na lepsze 


7 

Otóż miasta nasze prowincyonalne od cza- 
sów zaprowadzenia samorządu gminnego, czyż 
umiały z niego korzystać i podniosły się ? 

Nieznacznie, a i to tylko w małej części. 
gdy w większej liczbie znajdują sie w takim, 
a może gdzieniegdzie i w gorszym stanie jak 
przedtem. Przeważnie wszędzie patrzymy się na 
bezprzykładną nieporadność w zarządzie. na nie- 
porządki po placach, ulicach i domach i przy- 
słuchujemy się ciągłym skargom to na rady, to 
na zwierzchności gminne lub ich argana wy- 
konawcze, którym przypisujemy wyłączuą winę 
złego zarzucając im bądź niedołęztwo, bę 
dobrej woli, to znów choćby tylka brak energii 


{Inb czasu it. p. 


Przyznajemy. że te skargi o ile dotyczą 
faktycznego stanu są usprawiedliwione: atoli nie- 
słusznie zwalamy winę tylko na naszych repre- 
zentantów. gdyż znaczna część winy spada na 
samych; nie umiełiśmy bowiem albo me- 
chcieliśmy stworzyć takiej reprezentacyi, która- 
by była wiernym wyrazem naszej woli, albo też 
nie popieramy reprezentacyi w jej zamiarach, 
choćby były najlepsze, lecz patrzymy się na jej 
czynności obojętnie albo nawet, co się bardzo 
często zdarza. strwiamy jej na każdym kroku 
trudności. 

Nasze reprezentacye gminne są bowiem 
przeważnie przedstawiciełami pewnych tylko ko- 
teryj żądnych przodowania, bez wzgłędu na dobro 
gminy i wybierają się w celu przezwyciężenia 
przeciwnika. i bez względu na to czy posiadają 
zdolności, czas i szczerą wolę do kierowania 
powierzonemi im sprawami. Do osiągnienia tego 
zwycięztwa wytężają się wszystkie siły, potem 
zaś koterya zwycięzka opnszcza ręce pozostawia- 
jąc wybranych własnym siłom: strona zwy- 


tów większości uważ. 


ężona, natomiast zapominając, że reprezentan- | 
é należy za reprezentan-' 


tów ogółu, stara + 
ich czynności i zdyskred 
wników. 


tylko o /sparaliżowanie 
tgwanie swych przeci- 


Wobec takich stosunków, którym niestety i 
w naszem mieście, oddawna się przypatrujemy, 
o widocznem podnoszeniu się miast mowy być 
nie może. 

Jednakowoż byłby jaż czas opamiętać sig 
i zapominająe o wszelkich niesnaskach mającywiy 
przeważnie źródło swe w prywacie, — przystąpyw 
w jedności i zgodzie do wspólnej pracy oko: 
dobra wszystkich miast wogóle, a naszego w szcze= 
góle, i dać dowód, że mieszkańcy Przemyśla po- 
siadają taki stopień wykształcenia, iż potrafią 
poznać i ocenić oraz zastosować dla ewego dobra 
tę odrobinę swobody, jaka gminom w szczupłych 
granicach ustawy przysłnża. 

Potrzeha zaś de tego bardzo mało, bo tyl- 
ko porozumienia się między sobą, które do skut- 
ku przyprowadzić będzie naszem dążeniem, 


Przegląd polityczny. 


Szczupły dziś zakres wiadomości politycz- 
nych; Świąteczna staynacya zajęła miejsce do- 
tychczasowego nawału nowin. Od czasu tylko do 
czasu z niewystygłego wulkanu wschodniego wybu- 
| chnie płomyk i wyleje się potoczek ławy, jakoby 
na dowód, że ogień jeszcze nie wygasł i lada 
chwila wybuchnąć może z nową mocą. Jednynt 
iz takich płomyków jest obecne wzburzenie umy- 
słów w Carogrodzie. Myśląca część Turków pod- 
sycana może obcemi wpływy domaga się od Suł- 
tana aby ster rządów oddał w ręce Furopejczy- 
ków, bo muzułmańscy dygnitarze już nie posia- 
dają zaufania ludu. W razie odmowy grozi lud 


Rz. kat. Katedra przemyska 


przes 


Ks. Franciszka Ksawerego Pawłowskiego. 


Od zaprowadzenia biskupstwa ubrz. łuć. katedra 
w Przemyśln dwakroć zmeniła swe m 
sięga pamięć, najprzód był nią kościól św. Piotra, nie 
wiedzieć kiedy i przez kogo na tem miejsen zbudo- 
wany, gdzie dawniejsze kolegium Jezniekie, a dzi- 
siejszy gmach szkolny stoi. Drewniana i szczupła 
Świątynia ta, ani potrzebom mnożących się ciągle w tu- 
tejszem mieście katolików, ani godności biskupiej nie 
odpowiadająca, przed r. 1406 przez ogień zniszczona 
została, a lubo wnet na nowo ja odbudowano, to jednak 
Władysław Jagiełło król Polski, uwzględniając powyż- 
sze niedogodności jej, w r. 1412 cerkiew zamkową 
biskupom łacińskim na katedrę przeznaczył. I oto 
pierwsze przeniesienie katedry tutejszej. Lecz i ta świą- 
tymia, choć już od pierwszej okazalsza, miała swe nie- 
dogodności, bo położona na górze wśród zabudowań 
i fortyfikacyi zamkowych, nie miała wolnego i wygo- 
dnego w każdej porze przystępu. Przytem nie była 
dostatecznie obszerną, a nakoniec od starości ku upad- 
kowi się chyliła, Tedy biskup Mikołaj Odrowąż z Bła- 
żejowie, za porozumieniem się z kapitułą, postanowił 
w r. 1460 nową Światynię katedraluą na jnnem do- 
godniejszem miejscu, które dotąd zajmuje, niedaleko 
zamku, a bliżej miasta wymurować, o czem zaświadcza 


Ej 


Jak za- | ści 


Do nowej budowy użył biskup ciosawego kam: 
wa rozebranej niegdyś cerkai zamkowej, a późni 
|szej katedry łacińskiej. Jednak ten materysł wyst. 
czył tylko na wystawienie mniejszego chóru (pra 
teryum) | zakrystyi. Czcigodny ten pasterz umieraj 
w roku 1473 rozpoczętej na wielki rozmiar fabry 
|uad wzmiankowane dwie części (chór muiejszy i za- 
|krystyn) nię doprowadził. Nierównie wolniej postępo- 
w. ona pod jego następcami, już to z powodu czę- 
ch niż dotąd zmian biskupów, już dla roz- 
maitych klęsk krajowych, jnż dla pożarn r. 1495 wy- 
buchłego, który prace dotąd wykonane w wielkiej czę- 
ści zniszczył, już dla sporów religijnych w XVI wieku 
powstałych 

Z tych powodów wlekła się budowa prawie przez 
wiek cały; znanemu w dziejach naszych Janowi Dzi 
duskiemu, gorliwemu obrońcy wiary praojców, należy 
się sława doprowadzenia jej do kresu, gdyż ten pobo- 
żny biskup sklepienie w chórze mniejszym (w presby- 
terynm) i w większym (w nawie kościoła) ukończył. 

Cały niema] kościół stanął nakładem biskupów 
i kapituły, do którego dnchowieństwo całej dyecezyi, 
i mała liczba innych dobrodziejów przyczynili się. 

Świątynia ta składała się, jak się wyżej rzekła, 
z chóru mniejszego i nawy. Przy schyłku XVI. wieku 
przybyła kaplica św. Tomasza (dzisiejsza kaplica ci- 
borii) nakładem Jana Tomasza Drohojawskiego, starosty 
Przemyślskiego, którą fundacyą król Stefan r 1581 
zatwierdził. Zaniedbaną przez familią fandatora w XVIII 
wieku biskup Szembek restaurował, małowidłem upię- 
kszył, nową posadzką opatrzył, co poświadcza tablica 


pierwsza uchwała w tym względzie w aktach kapituły 
tutejszej z r. 1460 zapisana. 


w Ścianę wmurowana. Na pamiątkę pierwotnej fon- 
dacyi zostawiono nad wejściem do kaplicy herb Droha- 


Numer na okaz 


jawskich „,Korezak.* Po odnowieniu tenże biskup umie- 
Ścił w niej ciboriium, O innej kaplicy, bractwa ubo- 
gich, niewiedzieć kiedy przyhudowanej, słaby tylko ślad 
zachował się. Obacz niżej pod Nr. 13. 

Organ był w chórze mniejszym. Całe zahudowanie 
dachówką pokryte było, a nad dachem wzniosła się 
wieża z zegarem włoskim (dwndziestoczterogodzinnym), 
Nad wszystkiemi wnjściami, które opatrzone były że- 
laznemi drzwiami, sterczały baszty czyli wieżyce (pro- 
pugnacuła) uzbrojone w działa (pywides bombardae) dla 
wstrzymania napadów vieprzyjacielskich. (Zobacz akta 
kapitalne z r. 1520—1622.] Wewnątrz prócz wielkiego 
ołtarza, w którym jak po dziśdzień był wizerunek 
ukrzyżowanego Zbawiciela i św. Jana Chrzciciela, było 
trzynaście ołtarzy, t. 

1. Ołtarz Najświętszej Panny, czyli Mansyonarski 
obdarzony przywilejem na odpusty. Był nad nim obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, a Mansyanarze odpra- 
wiali tu nabożeństwo swoje. Ołtarz ten przynajmniej 
za czasów Sierakowskiego był tenże sam, który dziś 
jest ołtarzem T:ójcy Świętej. Wyobrażenie Przensj- 
świętszej Trójcy było na zasuwie, którą obraz Matki 
Boskiej zasłaniano. Gdy po zniesieniu klasztoru Do- 
minikańskiego w czasie nawałnej kassaty klasztorów 
n nas, alabastrowy posąg Najświętszej Panny na tro- 
nie siedzącej, o którym wieść niesie że go św, Jacek 
z Kijowa przyniósł, kościołowi katedralnemu się dostał, 
umieszczono go w przeciwległym ołtarzu św. Anny, 
której obraz po dziś dzień jest na zasuwie tego ołta- 
rza, a ubraz Matki Boskiej Qzęstochowskiej przeniesiono 
da kaplicy ciborii, czyli Drohojowskich w miejscu św. 
Tomasza, Ponieważ zaś obraz Trójcy świętej przy tym 
niegdyś mansyonarskim ołtarza pozostał, przeto dzi- 
siejszą nazwa jego, ad obrazu pochodzi. (D. e. n) 


Tewolucyą i strąceniem z tronu Sultana. Rewoln- 
cye i detronizacye panujących w Tureyi jakich 
byliśmy w ostatnich latach świadkami, są obja- 
wem, na który przedewszystkiem rząd arów wi- 
nien zwrócić swą uwagę. 

Rossya używała od początku zawikłań wscho- 
dnich niezadowolenia ludu tureckiego jako broni 
do gnębienia i osłabienia Turcyi — lecz nie trze- 
ba być prorokiem, aby przewidzieć, iż broń ta 
obróci się przeciw Rossyi. Skoro bowiem ciemny 
lud turecki oddający bozką cześć Padyszachowi: 
mógł o tyle poczuć swą godność, iż dziś zapom- 
niawszy bałwochwalstwa temuż, padyszachowi 
chce prawa dyktować — to ten czas niedale- 
ki, gdzie i lnd rossyjski upomni sie o swe prawa 
zdeptane nogami tyranów, $ ich sprzedajnych słu- 
źalców. s 

Dziś jeszcze lud ten karmiony po- 
chlebstwami ikadzidłami rządowych organów, roz- 
namiętniony wojną wschodnią i oślepiony jej re- 
zmltatami, dość łatwo prowadzić na pasku; lecz 
przyjdzie czas że ten lud zapyta swych przywód- 
dów, gdzie zysk dla mnie z ofiar ktwii mienia: 
MWSedy nie wystarczą gładkie słowa na uspokojenie. 


Tych gładkich słówek wyrachowanych na 
wimamienie ludu swego i Iiuropy nie żałuje obe- 
cnie car samodzierzca. W ubiegłym tygodniu wy- 
raził się on, iż w roku 1880 musi Moskwa u- 
rządzi wystawę narodową. Cel tegu jest podwój- 
ny, raz zapewnia Car Europę, iż myśli w bie- 
żącym roku seryoo pokoju — może Kuropa je- 
szcze raz obiecankom uwierzy — drugi raz trze- 
ba blichtrem bogactwa narodowego zaćmić oczy 
swym poddanym, aby nie dopuścić zwątpienia w 
swe siły i zasoby. Używał n. p. Napoleon (ll, 
z dobrym skutkiem wystaw przemysłowych, rol- 
niczych, morskich i t. p. w razach gdy czuł. iż 
naród tyranizowany budzić się poczyna z letargu, 
lecz ten środek wyczerpał się wnet i przestał 
skutkować, 

Chege odwrócić myśl burzliwych żywiołów | 
od stosunków wewnętrznych przedsiebrał w: pra. 
wy w Europie, Afryce i Ameryce — powsuęła 
mu się noga i runął w chwili gdy myślał, 
na długie lata od katastrofy uchronił. 

Ta drogą idzie caryzm i do tego samego 
rezultatu przyjść musi, lud bowiem przyjdzie do 
*amopoznania, a wtedy runie ostatnie absolutne 
państwo w Europie będące anomalig dziewiętna- 
stego stulecia, 

W interesie ludzkości i cywilizacyi pragnąć 
wypada, aby ten przewrót odbył się najrychlej. 


Korespondencye. 


- Z pod Baligrodu 29 grudnia. Podział naszych 
okręgów sądowych jest dotąd nadzwyczaj nieprakty- 
oznym, nie uwzględoiana bowiem wcale lokalnych sto- 
sunków. Tak n, p. wieś Łupków gdzie jest stacya ko- 
Jei należy do okręgu sądu w Baligrodzie, gdzie zimową 
porą prawie niepodobieństwem dla złej drogi się prze 
bić. O ileż uaturalniejszem się zdaje, aby miejscowość 
leżąca tuż przy kolei należała do okręgu jednego z 
sądów w iniejscach również przy kolei położonych np 
w Bukowsku, fisku, a nawet Sanoku. Że to oddalenie 
szkodliwie oddziaływa na tok sprawiedliwości każdy 
pojmie, a jako illustracyą tego donoszę Wam o nastę- 
pującem zdarzeniu : 

W listopadzie r z. powróci] wiaz z pułkiem sa 
nockim z Bośnii Michał Kyr do swej zagrody we wsi 
Łupkowie, a że jakoś kule niem zyjacielskie były muń 
laskawe i nie poniósł Żadnego szwanku, więc jął się 
po dawnemu pracy. Lecz masz lud biedny nie obejdzie 
się bez wódki, to też i Kyr nad t3.z. m. pił w karcz- 
mie, przy czem przyszło do nieporozumienia między 
mm a karczmarzem Mojżeszem Grelbem. Ten ostatni 
tak pobił Kyra, iż tenże w nocy z 4. na 15ty zakoń- 
czył życie. Proboszcz miejscowy dowiedziawszy się o 
wypadku odmówił tak długa pogrzebu, póki komissya 
sądowa nie zrobi oględzin i nie orzeknie o przyczynie 
śmierci. Lecz ostatecznie po upływie 14 dni t.j. 28. z. 
m. poclował nieboszczyka gnijącego... gdyż komissya 
żadna nie zjechała. 

Ciekawą jest rzeczą, czy gmina zawiadomiła sąd 
o tym wypadku czy też nie, może obawa przed wszech- 
mocnym arendarzem była silniejszą niż poczucie obo- 


się 
1 


= gf 


wiązku. Przypuścić bowiem nie możemy, aby sąd uwia- 
domiony o tem, mógl tek dalete zaujedbać swą powin- 
ność, iżby nie uznał za potrzebne zrobić oględzin 
sądowa lekarskich. Gdyby tak w samej rzeczy bylo 
wypulałoby zwątpić o wszystkiem, ba cóż winno być 
więcej cenionem nad życie ludzki 

Chłop pił u żyda w karczmie póki sobie nie pod- 
chmielił, karezmarz go pobił. tak iż chłop umarł a 
chodzi dotąd swobadnie nie uagabywany przez nikogo. 
lzyż nie dość iż kareamarz zabija lad moralnie ułatwia 
jąc mu upijanie się, iz lichwą przyprowadza go do 
uędzy, a potem żebraka zostawia swemu losowi — 
toż mamy jeszcze ma to patrzeć pizez szpary, jak on 
życie ludziom adbiera bezkarnie ! 

Donosząc o tym wypadku, ebeg zwrócić nań uwagę 
odpowiednich władz, gdyż uwążam to za konieczność 
i ubowiązek snmienia, aby podobny fakt został zbada- 
nym, a winni ukaranymi, 


Sprawy gminne. 


Posiedzenie rady miejskiej x dnia 28 gruduie 

1873 rokn 

Przewodniczący: naczelnik m. Dr 
radnych 
Na tem posiedzeniu zapadły następujące uchwały: 

1: Na wniosck radnego p. Łukaszewicza uchwalono wyasyguo- 
waf na ręce X. Jaułonowskiega 50 zir. który sprawi dla 
AIG! A p, EipkzeiZĄKCCHA 3 pierwszego małżeństwa, 
co nzua za potrzebne. 

2. Zwierzshność gminy w Karyntyl wstawia się za Alfonsem 
Nabottendor? vom der Rose, który wraz z żoną zostaja tam w 
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zagrzewal młodzież do pracy i nauki. Potem łamał opla- 
tek ze wszystkimi poczynając ad gości aż do najmłodszego 
towarzysza, wreszcie nastąpiło wspólne śniadanie, 

Młodzi gospodarze a przedewszysikiem zacny wice- 
prezes „Gwiazdy“ p, B., przyjmowali gości1 towarzyszy 
jak mogli najlepiej, a jeżeli komn może zastawa była zu 
skromną, to serdeczność i uprzejmość gospodarzy powinna 
ga byla aż nadto sawicie wynadgrodzić za mniemany 
ubytek. Koroną Zaś tej braterskiej y biesiady byly 
toasty. wznoszone to przez gości, to przez gospodarzów, - 
jeden był piękniejszy nad drugi, u z kaźdego przeglądała 
szczerość i życzliwyść. Ø całego szeregu przemówień kilka 
utkwiło nam w pamięci, podnjemy je przeto da wiadomości 
Szan czytelników. Toast prezesa podniósł znaczenia 
„Gwiazd“ mie tylko dla chwili obecnej ale i dla przy- 
szlości wskaznjąc na „Gwiazdy* jako na rozsadniki po- 
stępowego mieszczaństwa Dalej przemawiał starszy inży- 
nier kolei Kar.-Lad p L.. pił on na cześć tej młodzieży, 
która pod jego zarządem zostaje a na naukę do „Gwiazdy 
pilnie uczęszcza. Najwięcej podobaly się nam dwa prze- 
mówienia p. prof. L. wypowiedziane z wlaściwą mu piękną 
wymową a porywającą ciepłem i tą prawdziwą milością, 
jaką prof, T. zawsze i wszędzie naszej okazuje mlo- 
dzieży. W pierwszym toaście oddał on eześć tym zacnym 
mieszczanom — pryncypałow, którzy pozbywszy się przesę- 
dów dzielących mistrza od towarzysza, przyklałem swym 
pociągają młodzież do pracy i nauki, 

Zakończona szereg toastów naszem staropolskiem 
kochajmy się", które wniósł jeden z abecnych p. p. 
prelegentów, dadająe da słów ..kochnjmy się* jeszcze słowa 
i „Szanujmy się nawzajem“, Ta poprawka podobała się 
wszystkim, to też podziękowano panu lówcy za to praw- 
dziwą burzą oklasków. — Pod koniec uczty przybyła 


niedostatku, aby mu udzielić zapomogę: urhwalono odmówić 
prośbie. 

% Na probe a zapomogę Klary Brože emerytowanej nauczy- 
cielki robót w szkole panieńskiej, z powodu choroby, —rada 
uchwala wyasygnować tejże 15 Żłr. 

4 Rads zatwerdza akt licytacyi na wydzić 
w jalkach zn rok 1878 i uchwala przeki 
w kwocie 64 zlr. do kasy m. 

5. Na prośbę Ilenryki jeklej wyasygnować rada uchwala 
przynależną jej należytość za 80 sagów drew do szkół dostar- 
wsonych wkwocio GÓB Zir. 

ü, Mada uebwala zatwierdzić skt licytacyi na wydzierżawienie 
komórek w jatkach pod wiełą na rok 1979 ma racznym 
uzypezmn 110 złr. za 6 komórek, — 4 warunkiem Jż gdyby 
policya potrzebowała jednej komórki. strati sie z czyszu 
"dpowednią kwotę, 

7. Na prośbę Rubinsteina Déizora i Estery o pozwolenie spłaty 
slłoga ng realności zahipotekowanego w ratach, rada uchwa 


awienie komórek 
zebrany czynsz 


litu zawęzwać rostencyonarjnszów do wniesienia zaległych | qrugi swój wieczorek 
uwertarę z 
ap. „Poeta i wieśniak* Snppeto i wyjatek z Troha 
dura. Młody baryton ulspiewal Schuberti „Erlkümiga“ i 
Moniuszki „Dziad i Baba". Wykorauiec marszu Diszia 
z op. Tannhlinser na furtepian przyjął nu siebie p. Gr 


rat i odsetek na raz, kapitał zaś tozdzielić ua cztery 
kwartalne isty do wypłaty wraz z odgetkumi pod rygorem, 
i2 wrezie niedotrzynenia choćby jednej raty, enła zaległość 
w drodze sądowej egzekwowaną będzie. 
B. Ruda sprawdza rachunki szpitala ad kwietnia do listopada 
1878 r. włącznie w kwocie 370 str 
Rada sprawdza róchnaki dostarczyciels drobnych szpitalnych 
rachunkiw Majzesza Ginsberga w kwocie 66 zèr. 24 ot. 
Rada zatwiordziła rachunek na sprawienie bielizny i innych 


kowiakami jeszcze bardziej podstroila umysły 
a kiedy przy pożernarin zaintonuwali członkowie „Gwiaz- 
dy* choral 
poruszanym istnie narodowym aktem pojednania starszych 
2 młodszymi, 


się że jaż przeszło dwie 
młodej „Gwiazpy' pozegunliśmy więc rprzejmych gospo- 
darzy i poszliśmy do domu wnosząc zsobą fẹ niezłomną 
ufność i wiarę, 2e nie zelnieny, 2i 
i polski rzemieślnik uczni i zrozumiał, czego po mim ł)jezyz: a 
wymaga, zj 


„Farmonia'* która kilkoma ochoczemi maznrkami i kva- 
obecngeh; 


Ujejskiego, każdy z nna uczuł się do głębi 


Czas uplywał nam szybko, to też i nie spostrzegliśmy 
godziny bawimy w gościnie 


rowstanieniy skoru Już 


— Na Syłwesira urządziła „tłarmonia* 
mnzyczny. Orkiestra odegrała 


„Rialej damy*, Boieldievgo, nwerimę z 


wiński W końce „Schlamnewiied* Krufelda na dwoje skrzy- 


piec z tow. kwintetu odegrali p. Pistel I jedan z ozłanków 


sprzętów do szpitala tatojszego, w kwocie 1918 zl ôB et. uie | orkiestry Harmonii 


zatwierdziła zaś za wino wtrąconych uiepotraebnie 30 zł, 81 ct. 
z powodu, że dostarczenie wioa nwloży do dostawy wiktuołów. 
Poleciła dalej dochodzenie dla koga wina było użyte i dla" 
czogo nie przez liweranta dostarczone. 

1. Rada zatwierdziła protokół najmu kwatery SELEN dla 
porucznika Krzyczowskiego w domu Łukasiewicza pod 1. 99. 
zu czynaż miesięezny po 15 zł. na czas potrzeby od 1 trn 
1878 z poleceniem wypłaty kwartalnie czynszu 

12, Na wniosek p. Haszczyca, przyjętej da obałogi przy rewizyi 
prostytutek Rozalii Tymczsk, 'alono wyssygnować zasługi 
miesięczne pó T zł 20 ct. począwszy od i, Lui. 1878. zaraz 
ryczałtowo. 

18, Rada uchwala wyssygnować należność za dostarczone lekar- 
stwa do szpitale ra [Il kwartał 1278 r. w sumio 276zł. G3Et. 


Z calego programu pujśwłetniej co do oddania wy 
padl „Schlummerlied*, szkoda tylko że kompozycye, mólu 
i słaba niezosługiwała na staranne obrobienie. Ou do spiewu 
niewiewy: czy żalować spiewaka' którego na lep prowa- 
dzono, czy też stachaczy którym na zakończenie roku sta- 
rego jeszcze jedną gorzką pigułkę do połknięcia podano ? 
Zgorszeni jesteśmy że kierowoicy Harmonii dopuścili do 
tego, ażeby mlody spiewak przeceniając silę swoją i swego 
głosu przy pierwszym swym występie na estradę koncer- 
tową doznał zupelnego fiaska, 

Niepotępiamy bynajmniej spiewaka, i chętnie plosnke 


Kronika. 


— Przedstawienie teqiralne grona amatoró 
danem będzie w d, 11 b. m. w sali „pod Opatrznoś 
i składać się będzie z komędyj: Na wędkę, tłumacza: 
niemieckieigo iZpudłowal, i oryginalnie napisanej przez Zn- 
lewskiego. Część dochodu przeznaczona na utworzyć się 
mający fundusz pomocy naukowej imienia Kraszewskiego. 
iż publiczność 
zbierze się licznie, tem więcej że będzie mogła przyje- 


Nie wątpimy, 


mnie spędzić wieczór. 


— Awans notroroczny urzędników kolei Ka- 
rola Ludwika w Przemyślu: pp. starszy inżynier Karol 
Monne, naczelnik stacyi Władysław Borecki i techniczni 


uwzględaiając, 


jaką malą odpowiadającą wymogom głosu jego usłyszelibyń 
my, prosimy jednak na przyszlość o względuiejsze tak dla 
współdziałających jako i dla publiczności układanie pro- 
gramów. Orkiestra robiła co mogla, a uwertnry szczególnie 
pierwsza wypadła udatnie, powtarzamy tn starą pinenkę, 
iż trąb było w Rtosanku do sali i smyków za dużo 

— Czytelnia akademicka we Lwowie. 
Z nadesłanego nam sprawozdania za rok 15745, preko- 
*|nojemy się, iż czytelnia akademi ka we Lwowie mimo 
nadzwyczaj skąpych dochołów, wapółną pracą i ntworze- 
niem różnych naukowych kółek na ojczystej niwie, user- 
daczniły koleżańskie stosnnki akademików i przyczyniła się 
do wytworzenia prawdziwego koleżeństwa i ścisłej przy- 
cel |jąźni. Z prawdziwą też przyjemnością podnosimy, zajęcie 
się członków c»ytelni gruntowną pracą, przez badanie, o- 
mawianie mb tłómaczenie dzieł głębiej opracowanych, 
nadewszystko zaś, podjęcie wydawnictwa zbiorowego albu- 
mu prac patkawych i belletrystycznych przez całą mło- 
dzież polską, ku uczczeniu najznakomitszego z dziś ży- 
jących pisarzy polskich. Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


inżynierów. Wszystkich zgromadzonych ożywiało jedno pod 


urzędnicy: Grzegórz Rozborski, Bolesław Zaclaryasiewicz. 

— Współny opłatek w naszej „Gwieżdzie*. 
W dzień Nowego roku obchodziła „Gwiazda* uroczystość 
łamania opłatka. Byliśmy na tym pięknym obchodzie i 
dzielimy się zczytelnikami naszymi mitem  wapomnieniem, 
jakieśmy z tamtąd wynieśli. 

Prócz ezłonków zwyczajnych, których liczba do stu 
wynosila, widzieliśmy tam prezesa „Gwiazdy” p. W., da 
lej kuratorów tego Towarzystwa, kilku pp. prelegentów i 


niosłe ucrncie, budzące się na widok bvatania się pracy 
z nauką, ua widok sojuazn ludzi postawionych w hierar- 
cbii społecznej niecn wyżej z ludźmi, którzy dłonią ua 
chlieb pracują. Akt ten prawdziwie polski zagaił p. prezes 
przemówieniem, w którem przy życzeniach noworocznych 


Do przedpłaty zaś na to aibnm w ilości 4 zł, tam wallniej 
zapraszamy naszych czytelników, by koszta tego wyda- 
wnictwa bez uszczerbku żełaznego funduszu czytelni po: 
krytemi zostały. Kiedy bowiem przed niedawnelni ieqzcze 
czasy, nasza młodzież akademicka, ta przyszłą inżeligencya 
krajowa, doznawała ciągłej ze strony obywatelstwa opie 
a szybka pomoc w jej przedsięwzięciach, byłą dla możni: 
h rodzin chlubą, o którą się skwapliwie ubiegana, — ta 
dzisiaj, mim hasdzo skromaych gatrzeb tej młodzieży, br 
w umyślowej a chlubnej pracy zaprawiać się mogła, za- 
zaaja ona i tu niedostatku, a nawet utrzymanie jedynej i 
jaknajpatraehniejszej czytelni, z trudnością z powodu ob 
jętności przychodzi. Czyżby w krajn naszym, nie było już 
godnych następców Staszica i tylu ipnych ? E 


Bołesłuw Szczerbiński urzędnik kolei Ka= 
roja Ludwika zmarł w d. 2 b m, wwieku lat 30, Pagrze- 
Rowi, który odbył się w d. 4. towarzyszyła wielu urzędni- 
ków i służby obu kolei, gdyż zmarły pozostawił po sobie 
pamięć godnego człowieka i dobrega kolegi. Pokój jego 
cieniom ! 

— Wzorem nieporządku jest niezawodnie ká- 
mienicu p. Jakóba Schwarca „ze bramą* przy Lwowskim 
zrakcie Daść wspomnieć że w parterz» mieszoźą się obszer- 
ne lokalności „Piwiarni Okocinskiej * a właściciel zamiast 
miejsta wygodnego w podwórzń urządził poprostu dla go- 
ści wzdłaż głównej sieni odkryty ściek, którym wazy- 
stkie nieczystości z piwiarni i z padwórza calej kamienicy 
1 oficyn swobodnie aż do rynsztoku przy gościńcu spływaji 
i pawietrze w całej realności zatruwają. — Gdyby realność 
tn przynajmniej na zewnątrz była wolną od szkodliwych 
zdrowiu miaźmów. Ale gdzie tam .. właściciel i Świe- 
lny Magistrat starają się a to usilnie, żeby jej mieszkań 
cy stracili zupzłaie zmysł powunienia a zdrowie ich stało s 


nieczuiem j 
utaczoną jest ol strony trakiu Lwowskiego marvwanen: 
słupami, p dzy któremi byly podobno kiedyś sztachet, 


pominać lepsze iduwue czasy. Uiiva Lwowska sluży sztze- 
gólnie w dnie targowe za plac do handlowanią i ustawiani 
fur, które nielylko przystąp d) kamienicy ale i swoboduy 
tuch ua ulicy tak tamują, że często pomiędzy fury, konie 
i handlujących tylko szinczule |wzecisnąć się można, Nir 
dziwnego, że właściciele fur, furmani i handlarze korzysta 
ją 2 murowanych słupów i miejsca pomiędzy niemi a ścia- 
ną domu zanieczyszczają publicznie i bez zarumienienia się 
iwbiale dnie a przechodzący usoby w kolizyą wprowadzają. 

Gdaieindziej coś podobnego by nie uszło, nie pozwo- 
lonoby forom stawać na ulicy i tamować rnchu oraz wy- 
wieszonoby tablice zakazujące zanieczyszczenia pad zagro- 
żeniem kary policyjnej, a groźbę by spełniono; — m nas 
inaczej! . . . straż policyjna spaceruja awobodnie po prze- 
ciwległym chodniku puszczając z dymem nasze pieniądze i 
patrzy na to wszystko obojętnie. — Świetny Magistrat 
zaś nyaża snać sprawe tę zu zbys drobnostkową, skoro 
uporczywie niechce złemu zaradzić, a na za- 
żałenie jelnego z lokatorów tej rea'ności wniesione w tym 
przedmiocie jak się dowiadujemy jeszcze 30 listopada 1878 
zwierzchność gmiona nie raczyłi nawet odpowiedziać. Czyż: 
by p. burm sirg miał jakia skrupuły dla tego że właściciel 
kamienicy wyznaje religią Mojżeszową, jest raduym i po- 
dobno jeszcze z innych powodów ma względy zasługuje? 

Ej pawie burmistrzu: quo usque tandem abutere pa- 
tienia nostra? „. . 

— List do Boga! Ubogi wzędnik zmarł nieda- 
wno w pewnem miasteczku na północy, pozostawiając wdo- 
wè z irojgiem dzieci w wielkiej potrzebie, 

Niedostatek wzm:gał się 4 każdym dniem, jakkol- 
wiek wlaświcielka doma pazyaliła im bezplatnie pozostać 
jeszcze cały miesiąc w mieszkaniu. 

Wtedy to siedmioletni syn ubogiej wdowy napisał 
nastepujący list: 

n Dsbry Boże! siostra moja jest głodna; paślij 
zwy kopiejki, abym mógl dla niej kupić chleba", 

Z kartką tą udal się nn do najbliższej skrzynki 
pocztowej w zamiarze wrzuceaja jej tamże, lecz mima 
uailnych starań, nie mógł tak wysoko dosięgnąć 

Duchowny tej parafii, przechodzący w tejże chwili 
zbliżył mę da chłopca, list przeczytał wielce wzruszony 
i przyszedł na razie z pomocą biednej rodzinie, przeko 
nawszy 519 o prawdziwej u gwalcawnej potrzebie, 

Dzielny ten czlowiek nie poprzestał na rem 

W następną niedzielę wziął on ze sobą dwoje dzie 
ci do Kościpła — trzecia nie ma jos: voku prze 
mówił dn serca swych parafian, podnosząa potrzebe wza- 
jemnego przychodzenia sobie z pomocą i wskazując na 
dzieci. opawiedział powyżej toczone zdarzenie, 

Potem sam ująwszy w rękę tacę, zwrócil się do slu 
chaczy o składkę, która w krótkim czasie przyniosła 
tysiące. 

Wtea syoaób prosba dzi 
jego spadziewanie. 


mi 


apetuiodą została nad 


Z izby sądowej. 


Z pod Przemyśla otrzymujemy następująca piamo : 
Nawiązując wątek do mej oslatniej korespondencyi w.N. 11 
wzalównega pisma Waszego umieszczonej, chciałbym dziś pomó- 
wić o przyczynie zbyt licznych procesów prowizoryalnych w kraju 
maszyni i o środkuch przeciw tej klęsce lodu wiejskiego — 
Przyczyną tej liczby prowizoryów jest przedewszystkiem 
brak ustałanyeh granie 1 ksiąg gruntowych: a powtóre brak po- 
czucia prawa pomiędzy ladem waszym — 
iewykazana bowiem księgami publicznymi własność, radzi 
niepewność tej własności m z tej wyradza się znowu chęć uszezu- 
lenia tych praw niepewnych i przywłaszczenia ich sobie, — Bo 
i cóż pouętniejszepo być możedla człowieka nieprawego, jak przy- 
dgłaszczemie sobie rudzego gruntu, do którego praw własności od- 
nośny właściciel księgami publicznymi wykazać nie jest w stanie. 
©heqc zeń wywodzi: swoje prawa, — długi, a4 latami wloka- 
ey się spór przeprowadzić musi. — Najtrudniej więc napastnikowi 
objąć taki grant w swe postadanie i wykonywać to posiadznie 


tylko przez dm 30, bo potem już nie w drodze prowizocyslnej | 


e zwyczajnego procesu prawy właściciel gruntu swojego 


ale w dro: 
oszukiwać jest zmuszony, gdy tymczasem napastnik używa bez- 


Gie cudzej własności ezgsto dtagia leta a nawet w obec utra- 
dnionego dowodu własności, pozoslaje przy takowej um zawsze. 


== 


Ta przyczyua złego dała by się usunąć przez wprowadze- 
nie ksiąg grunlowych w kraja, kióre nietylko że prawa własności 
sle ustal; nadto granice gruntów, przez dokładne opisanie 
dótyczącej pusiadłości wedłog mapy katastrelocj, i ułutwią nadiu 
wywód praw własności dotąd tak ueiążliwy. — 

Wprawdzie WIR krok w tym kierunku już uczyniony 

w kraju naszym, lecz jakże zbyt jeszcze daleku do ukoiiszenia 
pracy. — Leniwa bowiem postępuje u nau wprowadzenie 
grunlow;ch w życie, a odwieczna piosuka „brek faaduszu” i „a- 
— przewleka tę dla naszego gospodarstwa spułucz- 


bo zwróci ma się nakład, przez apotęgowanie sił opodatkowanych 
do ponoszenia dźś już prawdziwie nadmiernych ciężarów, bo to 
przecież każdy pczyzna że pewność własności, tani kredyt, i ruch 
w zmysuie wiaświcieli nierachommości, mupełniają więcej kasy po- 
datkowu, aniżeli źle i nie na miejscu zastosowalia useeżędność. — 

Jako drugą przyczynę uadewyczajnej ilości prowizoryów | 
podałem bruk poczucia prawa pomiędzy ludem naszym; — S ua 


a wszelkie szkodliwa wpływy. — Realność ta | przy pie 


? | Y | podatownega 
a dzij sterczą gdzieniegdzie drewniane kolki mające przy” | wato pracy 


iem polu tx sędzia każdy piękne powołanie być oraz nanczycie- 
lem Indu, wszożep uć weń powzocie prawa i obuwiązków, a przeto 
przyczy 


misi 
odwievie ciewneg fzeba przedstawić iuu skutki hea 


ać jedoak muszę, że ga to trzeba nie- | 


Niebral 


Kažıly przyguieciony nawalem pracy, staca się ile wożą 
wszystkiemu — przez szybsze załatwienie sporów, 
zasu oświęcać lulu ciemnego by go skłaniać do 
caaan zaiste zużyje do załatwienia +poru prowizoryaluw, 
do przyprowadzenia du skutku ugody w podobnym spi 

Dlulego jak jeszniejsze wprowadzenie w Ż, 
gruntowych i potmożenie liczby wędziów, byłyby najskuteczniej 
som do zmniejsźe liczby tych procesów, które są prawdziwą 
klęską ludw maszgo. — 


Szkolnictwo. 
Szkoła dla sług. 


A! ten San uiewyczerpany w swoich pamysłach! 
w każdym niemal numerze występuje z j Kumś wody 
projektem: Raz, powiada, uczmy rzemieślników, dru 
gim razem gniewa się na tych, eo niechcą Fuwarzysi wa 
dramatycznego: w ostatnim numerze poleca zawią*ane 
jakiegoś tum Tow. pomocy naukowej — a teraz wy- 
jeźdża z nowym konceptem, zachciewa mu się otworzyć 
szkołę dla słag! Czego za wiele, to za wiele! Czy 
ohliczyłeś się Szan. Sanie z twojemi siłami, czy po 
trafisz ty, jako iuicyatywę dający, do skntka dopro- 
wadzić to wszystko, do czego nas nawołojesz? Czy 
zapomniałeś o tem. że na wykonanie twoich planów 
potrzeba wiele czasu i nie mało grosza? A skądże na 
Bogu nabrać tych pieniędzy, i jakim sposobem podołać 
tylu ubowiązkom, które na nas walisz Szanowny Panie 
projektowiczu? Widać z tego wszystkiego, że sam mało 
musisz pracować, skoru Ci tyle pozostaja czasu do wy- 
myślaua Bóg Lin wie czegu std. itd. 

Tak lomentowił judeu z pszezarnych i wcale 
rozsądnych czytelników naszych skoro zasłyszał od 
nas, że myślimy o „szkołe dli sług“, W pierwszej 
chwili uczuliśwy skruchę i kto wie czy nie bylibyśmy 
zaniechali zamiaru waszego; bo w rzeczy sąmej W zu- 
rzutach naszego opodeuta jest nieco i prawdy ; za wiele 
projektajemy, a kio wie, czy potraliwy wszystko tak 
wykonać, jak może sobie układamy. Zawachaliśmy 
się tedy i poczęlńmy zastanawiać się jeszcze grunto- 
wiej niż dutąd nad potrzebę szkoły dla slag. | nie 
zmieniliśmy naszej pierwotaej wyśli, i obstajemy przy 
awojem, zwłaszcza żeśmy w toku tej sprawy pozy- 


| 


jskał dzielnego sprzymierzeńca w tutejszem Tuwarzy- 


stwie pedagogicznem. Towarzystwo pedagogiczne do- 
wiodziawszy się o naszym planie oświadczyło, iż spra- 


lwa tę zajmie się gorliwie, a to tem bardziej, że usiło- 


wani nasze w tej mierze zbiegly się szczęśliwyin tra- 


¡fèm z dążeniem, jakie sobie rzeczone Towarzystwo 


wytkoęło. 

Umuwiując sprawę naszą z panem przedstawi- 
cielem tutejszej fili Tow. pedag. dowiedzieliśmy się 
od niego, że Tuw. pedag. ma nawet gotowy stalut dla 
takiej szkuły, wypracowany przez zarząd centralny 
we Lwowie. Dalej dowiedzieliśmy się, że szkoły takie 
Już istnieją we Lwowie i Krakowie, że liczba uczennic 
z dniem każdym się zwiększa, że korzyści ztąd po- 
chodzące są, że się] tak wyrazimy namacalne, nawet 
dla tych. którzy przedtem niechętnie patrzyli na tę 
szkołę.. Na takiej tedy podstawie fundując, zamierzy 
liśmy przedłożyć sprawę naszym czytelnikom i polecić 
ją jak najgorętszema ich poparciu. Popierać tej sprawy 
długimi wywodami nie będziemy. ho gotowiśmy uchy- 
bić przez ta wielu światłym ludziom, którzy i bez nas 
dobrze pojmują jakiej doniosłości taka szkoła tak dla 
słag, jakoteź i dła ich służbodawców. — 

Wszak już sama ludzkśćo wymaga tego po nas, 
aby osłodzić i tak ciężką dolę tych, którzy dla chleba 
swej woli zapierują się, i stają się narzędziami naszemi, 
Nie lękajmy się tego, że sługa mądra nie będzie tak 
powolną i posłuszną, jak sługa głupia, — źlebyśmy 
sprawie aświaty slużyli, gdybyśmy w rzeczy samej ta- 
kie przekonania żywili, — a co gorsza, czy nie padłby 
cień pewny i ną nas samych, wykształeonych, jeźlibyśmy 


chcieli utrzymywać, że człowiek światły nie pełni obu- 
wiązków tak, jak ów, który w ciemności pogrążony, 
Mimowoli przypomina się nam to nasze staropolskie 


przysłowie „lepiej z mądrym zgubić niżeli z głupim 
znaleść.* Czy ta nie powiada jasno nasz domorosły 
diluzof, że nawet i zysk przy pomocy głupiego nie na 
wiele się przyda. — A więc łaskawi i światli czytel- 
nicy nasi, a przedewszystkiem wy przezacne i szla- 
chetne Panie, popierajcie naszą sprawę, posyłajcie wu- 
sze dziewczęta do szkoły, która nie wiele uszczerbku 
zrobi w czasie na wasze posługi przeznaczonym, (nan- 
ka odbywać się będzie tylko przez 1, godziny w nie- 
dzielę (z wyłączeniem Świąt pu nieszporach) a szkoła 
odwzajemni się Wam uczciwie, bo przyjmujac od Was 
istoty zaniedbane na sercu i duszy odda wam ludzi, 
których posługa nieskończenie będzie łupszą aniżeli 
dotąd bywała. Nakoniec polecamy sprawę naszą prze- 
wielebnemu duchowieńst su obydwu obrządków prosząc 
Jego łaskawe poparcie w lem przeświadczeniu, iż du- 
chuwieństwo nasze, które zawsze stawało tam, gdzie 
się uczciwe dzieła dokonywały, i tym razem obok nas 
stąbie i powagą swoją i wpływem drogę do celu utoruje. 
Na teraz dosyć, — a niebawem napiszemy więcej, o 
tem, czego i jak uczyć będzieray. 


Kursa w Wiedniu | stycznia © godzinie 6 
minut 30 popołudnin. 
Zjedn, dług państwa w srebrza 63.45 
x > n w notach  . 62,15 
Koay oai TORDE 0.20. 164.90 
Akcye Banku narodow, . . . . . . 186— 
cj kredytowego . . . . . . 224,60 
Londyn . >. EAREENK ZAK © 116.6 
Renta w złocie DD © 1+-0*e0an MIG 
rrebro e . Róg z 100,— 
Dukat „ . , - PW ri 5.54 
Napuleondor . Ś Bud T T 9.83 
TOUPMSEEK 20 303 .. 57 du 
Rubel papierowy. . . . | . ; 1.13 
Ceny targowe w Przemyślu dma 3 sty- 
cznia: 10V klg, pszenicy 7. zł; 26 ct zyta 6 zł ut; jg- 
czmienin; 4. 00 ct; owsa 4 — cet, siemienia konopucgo 10 
złe Masla kilogram Th ct Jaj 100 2 zł.50 ct, Kartofli 


100 klg, 1, zł 40 et Siana 100 kilo 1 złe. 70 ct. 


s Nadesłane. 


— Dni: 13 1. m. wieczorem, przynieaiono dv szpitala 
izraelickiego w Przemyślu 18 letnią dziewczynę, na której 
zajęła się była udzież ud znpalouej świecy, skutkiem czego 
dolna jej część bardzo silnie uszkodzoną została. — Ordy- 
nujący lekarz p. Dr. Polturak, niosąc najskuteczi 
w tym razie pomoc nieszczęśliwej, nakazał użycie ciųg 
kąpieli w wannie dla poparzonych wyualezionej przez ała- 
wnego wiedeńskiego profesora Hehrę. Tym eposohem, udato 
się Bzczęśliwie ordynująceme lekarzowi, ulżyć okropnym 
cierpieniom poparzonej, która jednak zpowodu atraszliw. 
zniszczenia większej polowy skóry J stąd wymikłego zaka- 
Żenia krwi, przy złagodzonem jej cierpieniu przez użycia 
wanny Hebry, trzeciego dnia Bogu ducha oddała, 

Lecz jak każda nowość chociażby najzbawienniejszu 
w skutkach, znajduje krzykliwych przeciwników, tak też 
i tu zarzncono ordynującemu lekarzowi że śmierć poparzo- 
nej nastąpiła przez użycie tego jedynego zbawiennego 
środka, By odeprzeć niecne napaści krzykaczy i fachowych 
nawet w medycynie a nie kezinteresownych ludzi, powołu- 
jemy się na własnoręczny a umyślnie w tym wypadku 
nadeslang nam Jist sławnego Dr, Hebra, który brzmi: 


Wien, 21, Dezember 1878, 
Euer Wahligekoren | 


„Es ist sehr traurig fur die Coltar Zustände Gali- 
ziens dasa eine Entdeckung 16 Jahre braucht bis sie von 
Wien bis Przemyśl gelangt. In Californien, Russland, 
Australien etc. jst es eine allgemejna bekannte und einge- 
falirte Belaudlung der Verbrennungen In dym continuir- * 
lichen Rade, nur in Przemyśl weiss man davon nichts, Es 
ist leider nicht moglich so eindringliche und tiefe Brand- 
wonden mit dem continuiriicheu Bade jedesmahl zu 
heilen, weil die Patienten eine zu intensive Verletzung 
erlitten haben; so ist auch die Krzherzogiu Mathilde, 
Tochter des Erzh. Albrecht an der Verbrenung trotz con- 
tinuarlichen Bade gestorben; das Sterben kanu niemand 
aufhalten aber die armen Verbrannten sterben ohne Schmer- 
zen im Bale, wahrend sie ausserhalb desselben entsetzlich 
leiden. 

Mein Sohn hat im abgelaufenen Jahra eiae Zusam- 
menstellnug der im continuirlichen Bade behandelten Falle 
in der med. Wochenschrift veröffentlicht wovon ich Ihnen 
gleichzeitig einen Separat Abdruck einsende, 

Sie werden dadurch eine complete 
Ilrer Behandlung erbalten** Ergebenst 


. Teleskopie! 
Zyczymy Ci sto lat życia, 
Ciepłego głowy pokrycia 

(Bo Twoje już trochę chłodne 
A na zimę niewygodne ) 
Zdrowia zaś miej zasób wielki 
Mniej zagłądaj do butelki 
Miej fortunę wiepomierną, 

A co stawka wygraj terna 
Lub exlracto pierwszy ruf 

A tymczasem bywaj zdrów! 


A matfertigung 
Hebra. 


Twych przyjaciół Kranz. 
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Korzystne uwiadomienie 
od Wydawnictwa 


DZIENNIKA ma WSZYSTKICH 


czasopisma illustrowanega wychodzącego 
co tydzień w Niedzielę. we Lwowie. 
Zawiadamia się niniejszem FP. prenueratorów 
„Dziennika dla Wszystkich", tak tych. którzy juž pro- 
juk i tyeh którzy bedą prennmorowali, że 
od Nowego Roku, Ředakeyn dodawsć be- 
„Dziennika dle Wszystkich” bezpiatmie 
Pamiętnik humorystyczny, 
taty w osobnych broszurach wychodzić będzie co 
miesiąc w ciąga całego 1879 r. rozsełać się będzie 
PP, prenumeratorom „Dziennika dla Wszystkich”. ja- 
ko dodatek bez žudnej anyraty. 
Pamiętnik humorystyczny 
zawierać w sobie będzie: humoreski, anegdoty, hu- 
inorystyczne wiersza it, p., jednem słowem, zbiór plo- 
dów bumarn tak z rodzinnej jak i cudzoziemskiej 
Jniwy stanowiąc oddzielne zbiorowe wydawnictwo, 
Nadto wsayscy nowo przybywający prenumeratorowie 
loa „Dzienmk dla Wszystkich” początek Obe- 
anie drak ej się powieści pond tytul 
ka Mitości' otrzymają BEWIEA-- 
tak aby prenumerująt „Dziennik dla 
ikich“ od jakiegokolwiekbądł czasu, mieli po- 
wyńszą powieść w całości 
„Dziennik dla Wszystkich* jest jedynem 
pismem illustrowanem w (alicyi, wychodzącent 
juź rak drugi, pomieszcza illnstracye różnego 
rodzaju, jako to: wizerunki znakomitych osób, 
illnstracye historycznych pamiątek. gmackdw 
pomników i t, p. kompozycye radzajowe, typy 
ludowe, szkice humorystyczne i t p. 
Cześć literacka, oprócz zawsze dwórh 
drukujących się powieści, obejmuje stale 
działy: artykuly o różnych ważniejszych kwe- 
styach, monogratie literackie, kronikę krajową 
i zagraniczną, plotki i ploteczki, kore- 
japondencyę 2 różnych stron Polski i z sagra- 
a nicy, poezye, recenzye teatra]ne, pataczne wia- 
Dr. M. $ zyszkowski „domości JEABALCB; wiadomości z pospodarstwa, 
J nowiny literackie i artystyczne, odpowiedzi 
z Krasiczyna przenińsł się do Przemyśla wą Redakcyi, przewodnik lwowski i ogłoszenia, 
Mieszka naprzeciw e, k. Starostwa 1. 62| Z początkiem j wciągu 1579 r. z wit- 
„Ordynuje od 3—4, dla biednych bezpłatnie kszych prac w „Dzienniku dla Wanyatkich” 
Z jlrnkować się będą: Na fllozofii powieść An- 
relega Urbańskiego, Romans mężatki po- 


KSIĘGARNIA 


BRACI JELENIÓW w Przemyśla 


przyjmnje prenumeratę na wszystkie inne czasopisma wychndzące 
tak w kraju jak i za granicą. Pomiędzy innemi na: 
Tygodnik iilustrowany 
kwartalnie w Przemyślu 3 złr. 60 et., z przes. poczt, 4 z4. 40 ot 
W AITDROWIEC 
kwartalnie w Przemyślu 23zł 40et., z przes. poczt, Żzl.40 et.,z dodatkiem 


BIESIADA LITERACKA 
kwartalnie w Przemyślu ! zł. 80 ct., z przes. poczt 2 zl. I5 et, 
Atencnm 
Półrocznie w Przemyślu 11 zł, 50 ct, na prowincyi 12 zł. 50 ct. 
R luszcz 


tyg. liter. z mad,, kwartalnie w Przemyśln 3 zł, z przes, poczt, 3 zł. 80ct 
taż sama z rycinami kolor. kwartalnie w Przemyślu 5 zł. 40 ct., z przes. poczt. 0x4, 20 et, 


KEOS Y 


tyg. ilustrowany, kwartalnie w Przemyślu 3 zl,, z przes, poczt, 4 zl, 40 cl: 
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Mam zaszczyt Szanowną P, T, Publiczność 
domić, że otworzyłem pod Nr. 110 


kantor wymiany 


i polecam się do wypełnienia wszelkich zamówień i zleceń w zakres tego 


panj M 
vipu 
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